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Chłopi z Chraplewo
wzywają wszystkie gromady w kraju

do wzmożenia pracy nad podniesieniem produkcji rolnej

Chłopi gromady Chraplewo, gmina Kuślin, powiat 
Nowy Tomyśl, województwa poznańskiego, powzięli na 
zebraniu gromadzkim zobowiązania dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
oraz Święta 1 Maja i wzywając do podejmowania po­
dobnych zobowiązań wszystkie gromady w Polsce wy­
słali do Prezydenta Bieruta list, w którym między inny­
mi czytamy:

Obywtelu Prezydencie!
Zbliża się 60 rocznica Two­

ich urodzin. Lata te zeszły Ci 
w trudnej walce znojnej 
pracy dla dobra Polski Lu­
dowej — dla dobra robotni­
ków i pracujących chłopów. 
Prawa i zdobycze osiągnięte 
przez polski lud pracujący 
pod Twoim przewodnictwem, 
zapisane są w projekcie na­
szej Konstytucji. Toteż my. 
chłopi gromady Chraplewo, 
pragniemy dać wyraz naszej 
gorącej miłości dla Ciebie i 
godnie uczcić ten uroczysty 
dzień dla każdego uczciwego 
patrioty - Polaka.

Myślimy, że najlepiej to 
zrobimy idąc za przykładem 
braci - robotników, jeżeli 
zwiększymy nasz wysiłek i 
pracę nad podniesieniem 
produkcji rolnej w naszej 
gromadzie.

Zdajemy sobie sprawę, że 
dla dalszego podniesienia 
produkcji w naszej groma­
dzie dużo mamy jeszcze do 
zrobienia. Po szczegółowym 
omówieniu i rozważeniu

wszystkich możliwości, pod­
jęliśmy dla uczczenia 60 rocz­
nicy Twoich urodzin i dnia 
1 Maja następujące zobowią­
zania:

Podnieść średnie plony z 
ha w roku bieżącym w po­
równaniu do

żyta o 2 q, 
pszenicy o

21 q,
jęczmienia 

na 22,5 q,
owsa o 2,5 q, tj. z 19 na 

21,5 q,
rzepaku ozimego o 1,5 q, 

tj. z 16 na 17,5 q,
buraka cukrowego o 60 q.
Niechaj to nasze zobowią­

zanie będzie dla większości 
gromad w Polsce, które nie 
mają jeszcze takich zbiorów, 
zachętą do wysiłku dla pod­
niesienia swej gospodarki i 
wprowadzenia lepszych spo­
sobów uprawy roli.

Dla wykonania naszych zo­
bowiązań zastosujemy w ca­
łej gromadzie wiosną bieżą­
cego roku ziarna jednolito- 
odmianowe, uprzednio zapra-

roku ubiegłego: 
tj. z 20 na 22 q, 
3 q, tj. z 18 na

Nasza wspólna sprawa
Walka o podniesienie o- 

gólnego dobrobytu ludzi 
pracy miast i wsi nabiera 
coraz większego rozma­
chu. Biorąc przykład z 
wysiłków klasy robotni­
czej, chłopi wielkopolscy 
walczą o wyższy urodzaj, 
o rozszerzenie bazy paszo­
wej i wzrost pogłowia in­
wentarza, a tym samym 
podniesienie produkcji 
mięsa, tłuszczu i mleka. 
Tym zagadnieniom po­
święca wiele uwagi prasa 
codzienna. Ludzie w mia­
stach, czytając reportaże 
1 artykuły o sprawach rol­
nych, o nowych metodach 
agrotechnicznych o osiąg­
nięciach hodowlanych wsi, 
rzucają nieraz uwagi: po 
co się tyle pisze o spra­
wach wiejskich dla miesz­
kańców miast?

Pozornie zdawałoby się, 
że ludzi pracujących w 
mieście w zakładach prze­
mysłowych, w handlu i 
administracji mało po­
winno obchodzić to, co się 
dzieje na wsi. Lecz to tyl­
ko pozornie tak wygląda. 
W rzeczywistości bowiem 
zagadnienie produkcji 
chleba, mięsa, tłuszczu i 
mleka powinno i musi in­
teresować wszystkich lu­
dzi bez względu na to, 
gdzie mieszkają i pracu­
ją. Tak jak naszą pracą, 
pracą ludzi miasta, intere­
suje się i powinna żywo 
interesować się wieś.

Podwyższenie zbiorów 
głównych zbóż, to więcci 
hleba i bułek, to większe 

.zasoby kasz i płatków ow­
sianych. Uprawa roślin 
strączkowych, to więcej 
surowca do produkcji zup

przystawek 1 sałatek. 
Kontraktacja i wyższe 
zbiory roślin oleistych i 
włóknistych, to zapewnie­
nie przemysłowi krajo­
wych surowców, zwiększe­
nie ilości jadalnych tłusz­
czów roślinnych i olejów 
przemysłowych, bez któ­
rych nie można sobie wy­
obrazić produkcji wielu 
fabrykatów, potrzebnych 
w każdym domu, w każ­
dym warsztacie czy za­
kładzie. Podniesienie ho­
dowli trzody chlewnej i 
bydła, to sprawa kawałka 
mięsa na naszym stole w 
domu, czy w stołówce, to 
mleko i bułka z masłem na 
śniadanie.

Toteż przebieg walki o 
podwyższenie produkcji 
rolnej, to nie tylko sprawa 
chłopów, robotników rol­
nych i państwowej służby 
rolnej — to sprawa nas 
wszystkich.

Wniosek z tego prosty i 
jasny. Jeżeli już nie wszy­
scy możemy pomagać 
chłopom i robotnikom rol­
nym bezpośrednio w kam­
panii o wyższe urodzaje, 
pomagać czynem i sło­
wem, to przynajmniej 
niech im towarzyszy na­
sza gorąca życzliwość i 
zrozumienie wagi zagad­
nienia. Nieth im towarzy­
szy z naszej strony żywe 
zainteresowanie przebie­
giem walki, jaką prowa­
dzą dla dobra nas wszyst­
kich, w interesie potęgi 
gospodarczej i politycznej 
naszej Ojczyzny.

A potęgę tę możemy bu­
dować tylko wspólnym 
wysiłkiem ludzi pracy 
miast i wsi. K. J-
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wionę, a dostosowane od­
mianami do naszych warun­
ków glebowych.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych siewów zbóż doko­
namy w całości siewnikami, 
gdyż wiemy, że daje to osz­
czędność około 30 kg ziarna 
na 1 ha, zapewnia równo­
mierność wschodów i pod­
wyższa plony. Zasiewu zbóż 
jarych dokonamy w ciągu 
trzech dni. Pszenicę ozimą i 
zboża jare pielęgnować bę­
dziemy bronując je 2 razy, 
co pozwoli zatrzymać wilgoć 
w glebie i pomoże w zwal­
czaniu chwastów.

Podejmiemy w tym roku 
zdecydowaną walkę z chwa­
stami i szkodnikami roślin. 
Chwasty niszczyć będziemy

nie tylko na polach, ale i w 
podwórzach, rowach i przy 
drogach. Nad sprawnym prze 
biegiem walki z chwastami 
czuwać będzie ob. Franciszek 
Przybył. Gdyby się pojawił 
na naszych plantacjach rze­
paku słodyszek, zwalczać go 
będziemy przez opylanie ro­
ślin przed kwitnieniem, a po 
zakwitnieniu — przez wyła­
pywanie go za pomocą ram 
chwytnych. Przeprowadzać 
będziemy stałe poszukiwania 
stonki ziemniaczanej.

Dla odkwaszenia i wzbo­
gacenia naszej gleby stoso­
wać będziemy więcej niż w 
latach ubiegłych wapna na­
wozowego, które otrzymuje-

(Ciąg dalszy na str 2)

Plan na rok bieżący przewiduje 
zwiększeń e produkcji globalnej przemysłu o 16.8% 

ponad przewidziane na rok 1952 zadania 

rozszerzenie asortymentowi podniesienie jakości wyrobów

ustawy o Narodowym Planie 
projektem ustawy budżetowej

W obradach wzięli udział: 
min. górnictwa — Nleszpo- 
rek, min. przemysłu rolnego 
i spożywczego — Hoffman o- 
raz przedstawiciele PKPG i 
resortów gospodarczych. Po­
siedzenie poświęcone było o- 
mówieniu zagadnień związa­
nych z planem 'przemysłu. 
Referat omawiający rozwój 
przemysłu w roku 1952 wy­
głosił pos. J. Kieszczyński.

Zadania, jakie stawia plan 
roku bież, produkcji przemy­
słowej, są znacznie wyższe 
zarówno pod względem wiel­
kości absolutnej jak i tempa i 
od zadań ustalonych na rok 
1952 w planie 6-letnim. Plan 
na rok bież, ustala wzrost 
poziomu produkcji globalnej 
przemysłu o 16,8 proc, w sto­
sunku do zadań przewidywa­
nych w planie 6-letnim na 
rok bieżący, zaś o 7,1 proc, 
więcej w dziedzinie wartości 
produkcji. Odnosi się to pra­
wie do wszystkich gałęzi prze­
mysłu. Dla wielu artykułów 
zadania produkcyjne są na­
wet wyższe niż przewidywał 
plan 6-Ietni dla roku 1953. 
Dotyczy to m. in. produkcji 
koksu, aparatury rozdzielczej 
maszyn, narzędzi rolniczych 
i in.

Dla zabezpieczenia realizacji 
tych zadań konieczny jest m. in.

WAŁBRZYCH (PAP)
W dniu 5 bm. pod przewodnictwem pos. Kłosiewicza od­

było się drugie z kolei posiedzenie sejmowej Komisji Pla­
nu Gospodarczego i Budżetu, obradującej nad projektem 

‘ Gospodarczym na rok 1952 i 
na rok 1952.
dalszy wzrost wydajności pracy. 
Jak przewiduje plan, wydajność 
pracy w roku 1952 na jednego ro­
botnika, liczona wartością produk­
cji globalnej w cenach niezmien­
nych, wzrosnąć ma w przemyśle 
wielkim i średnim o 13,3 proc., w 
przemyśle drobnym o 8 proc, w 
porównaniu do roku ub.

Jedno z czołowych miejsc w pla­
nie na 1952 rok zajmuje zagadnie­
nie rozszerzenia i lepszego wyko­
rzystania krajowej bazy surowco­
wej, a przede wszystkim wzrost 
produkcji takich podstawowych 
surowców jak rudy oraz surowców 
chemicznych. Również duży nacisk 
położony zostanie na rozwój bazy 
paliwowej i energetycznej, a w 
szczególności na wzrost wydoby­
cia węgla kamiennego, likwidację 
opóźnień w przemyśle naftowym, 
lepsze wykorzystanie węgla bru­
natnego, wzmożenie produkcji 
koksu i energii elektrycznej.

Poważny wzrost produkcji 
nastąpi w przemyśle hutni­
czym i w przemyśle maszy­
nowym, zwłaszcza w dziedzi­
nie produkcji obrabiarek 
ciężkich i specjalnych urzą­
dzeń odlewniczych, urządzeń 
dla górnictwa, hutnictwa oraz 
maszyn budowlanych i rolni­
czych.

Plan na rok bież, przewi­
duje wydatne rozszerzenie a- 
sortymentów, podniesienie 
jakości, zwiększenie produk­
cji przedmiotów spożycia, m. 
in. tkanin bawełnianych i 
wełnianych, obuwia skórza­
nego itd.

Rozwój techniki w roku 
bież, postępować będzie m. 
in. w następujących kierun­
kach: doskonalenie techniki 
wytwarzania w oparciu o do­
świadczenia radzieckie, roz­
powszechnianie przodujących 
osiągnięć współzawodnictwa i 
racjonalizacji, poważne roz­
szerzenie mechanizacji robót 
ciężkich i pracochłonnych o- 
raz zwiększenie wykorzysta­
nia maszyn i urządzeń. Wiel­
kim osiągnięciem w dziedzi­
nie techniki będzie przejście 
na produkcję seryjną szeregu

Worami Petaina
tworzy 
nowy rzqd

Prezydent Auriol powierzył 
misję utworzenia rządu jed­
nemu z przywódców prawico­
wej grupy „niezależnych” — 
Pinay.

Agencja France Presse do­
nosi, że Pinay przyjął misję 
utworzenia nowego rządu. W 
czwartek Pinay stanie przed 
parlam^r/ęm, by ubiegać się 

| o inwestyturę.
wyrobów. Zastosowane zosta- i takich prac jak: całkowita, 
ną nowe, wysokowydajn« me-j wymiana podłóg, przebudo-j

tajiM H iM akii* M
Wielka krajowa narada 

aktywu Państwowych Ośrodków Maszynowych
WARSZAWA (PAP)
W DNIACH 5 DO 6 BM. OBRADOWAŁ W SALI RADY 

PAŃSTWA WIELKI KRAJOWY ZJAZD AKTYWU POM, 
W KTÓRYM BRALI UDZIAŁ DYREKTORZY I KIEROW­
NICY WYDZIAŁÓW POLITYCZNYCH WSZYSTKICH 
POM-ów, AGRONOMOWIE Z RÓŻNYCH OŚRODKÓW. 
WIELU PRZODUJĄCYCH TRAKTORZYSTÓW I BRYGA­
DZISTÓW ORAZ PRZEDSTAWICIELE PRZODUJĄCYCH 
SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH.

nik Wydziału Rolnego KC 
PZPR — Edmund Pszczół- 
kowski i przewodniczący Zw. 
Zaw. Prac. Roln. — Dechnik.

W czasie dwudniowych ob­
rad, którym przewodniczył 
minister rolnictwa — Jan 
Dąb-Kocioł, toczyła się żywa 
dyskusja nad referatami wice 
ministra rolnictwa — Doma­
gały i zastępcy dyrektora na­
czelnego CZ POM do spraw 
politycznych — Laszkowskiej. 
Wielu pracowników POM 1 
przedstawicieli spółdzielni 
produkcyjnych oceniało w 
swych przemówieniach do- 

' tychczasowe wyniki działal-

Na naradę przybył, gorąco 
witany przez zebranych, Pre­
zydent RP Bolesław Bierut. 
Na zjeździe obecni byli: — 
członkowie Rady Państwa — 
wicemarszałek Sejmu, sekre­
tarz KC PZPR — 'Roman 
Zambrowski i prezes Rady 
Naczelnej ZSL — Józef Niec­
ko, członkowie rządu z pre­
mierem Józefem Cyrankiewi­
czem i wicepremierem Ale­
ksandrem Zawadzkim na 
czele, sekretarze KC PZPR — 
Stanisław Mazur i Zenon 
Nowak, sekretarze NKW ZSL 
— Aleksander Juszkiewicz, 
Józef Ozga-Michalski i Ludo- _
mir Stasiak, członek NKW ności ośrodków, dzieliło się 
ZSL Mikołaj Dachów, kierów- | swymi doświadczeniami, ana- 
------------------------------------- lizowało źródła sukcesów oraz 

błędów i niedomagań w pra­
cy POM nad umocnieniem 
istniejących spółdzielni.

Wyciągając wnioski z do­
świadczeń w pracy ze spółdziel 
niami produkcyjnymi oraz z 
chłopami mało- i średniorol­
nymi, uczestnicy zjazdu pod­
kreślali doniosłe zadania, ja-

ZSL Mikołaj Dachów, kierów-

Tarchomińskie zakłady 
rozpoczęły produkcję 

myiinY Wlitn?i
Ostatnio, w wyniku wielo­

miesięcznych prac załogi od­
działu penicyliny tarchomińskie stoją w roku bieżącym 
skich zakładów, zgodnie z• przed POM-ami, które są 
podjętym zobowiązaniem,; bardzo doniosłym czynnikiem 
uruchomiono produkcję pe-jw pogłębianiu i rozwijaniu 
nicyliny krystalicznej.

Dotychczas zakłady te pro­
dukowały jedynie tzw. peni­
cylinę bezpostaciową. Peni­
cylina krystaliczna, w przeci­
wieństwie do bezpostaciowej, 
nie jest wrażliwa na wyższą 
temperaturę i zachowuje swą 
normalną zdolność leczniczą 
co najmniej w ciągu 3 lat.

tody technologiczne, niesto­
sowane dotąd w przemyśle 
polskim.

Dalszym poważnym czynni­
kiem zabezpieczającym reali­
zację zadań planu są inwe­
stycje. W większym niż w la­
tach poprzednich stopniu za­
pewniono skoncentrowanie 
środków finansowych na in­
westycje, które jeszcze w ro­
ku bież, wejdą do produkcji.

Rozwój przemysłu wyma­
gać będzie dalszego zwiększe­
nia zatrudnienia, które wzro­
śnie w porównaniu z rokiem 
ub. o 7,7 proc.

ruchu spółdzielczości produk­
cyjnej na wsi polskiej.

Zjazd obradował w przede­
dniu wiosennej kampanii 
siewnej. Toteż zarówno refe­
raty jak i przemówienia w 
dyskusji mocno akcentowały 
rolę PÓM w należytym i ter­
minowym przeprowadzeniu 
prac wiosennych, które po­
winny zadecydować o dalszym 
poważnym zwiększeniu pro­
dukcji rolnej.

W czasie obrad do zebra­
nych przemówił Prezydent 
RP Bolesław Bierut. Przema­
wiającemu Prezydentowi ze­
brani zgotowali długotrwałą, 
serdeczną owację, a przewod­
niczący obrad — minister 
Dąb-Kocioł w imieniu uczest­
ników zjazdu złożył Prezy­
dentowi uroczyste zapewnie­
nie, że wszyscy dołożą sił, aby 
z honorem wypełnić te wiel­
kie zadania, jakie Pierwszy 
Obywatel R. P. w swym,prze­
mówieniu postawił przed pra­
cownikami POM.

Wyniki obrad podsumował 
w dłuższym przemówieniu 
wicemarszałek Sejmu — Ro­
man Zambrowski.

Zjazd zakończył się uroczy­
stym momentem odznaczeń 
Złotymi i Srebrnymi Krzyża­
mi Zasługi przodujących pra­
cowników POM. W imieniu 
Prezydenta R. P. odznaczył 
wyróżnionych minister rol­
nictwa Dąb-Kocioł.

600 tysięcy izb mieszkalnych 
wyremontowanych zostanie w roku bieżącym 

z funduszów państwowych
WARSZAWA (PAP)
Jednym z przejawów głębokiej troski Państwa Ludo­

wego o systematyczną poprawę warunków byto­
wych ludności pracującej, jest prowadzona rok­
rocznie z funduszów państwowych akcja remontów ka­
pitalnych domów mieszkalnych. Na podstawie uchwały 
Prezydium Rządu, w roku bieżącym Ministerstwo Go­
spodarki Komunalnej przeznaczyło na remonty kapital­
ne mieszkań ludzi pracy 300 milionów złotych. Z sumy 
tej wyremontowanych będzie 600 tysięcy Izb, zamiesz­
kałych przez około 1100 tysięcy osób.

i Plan tegorocznej akcji re­
montów kapitalnych przewi­
duje znaczne rozszerzenie za­
kresu prowadzonych prac. W 
poprzednich latach główny 
nacisk w akcji remontowej 
położony był na roboty zabez­
pieczające oraz na usunięcie 
zniszczeń powstałych w wy­
niku rabunkowej gospodarki 
mieszkaniowej w okresie o- 
kupacji. W wielu miastach i 
ośrodkach robotniczych kraju 
dokonane zostały już zabez- i 
pieczenia domów najbardziej ; 
potrzebujących remontu, tu-i 
też w tym roku poważne kwo-; 
ty przeznaczone zostały na 
remonty wnętrz mieszkań. ; 
Przewiduje się więc przede; 
wszystkim przeprowadzenie 

całkowita;

wa i remont pieców, otworów 
okiennych, drzwiowych itp.

Znaczne kwoty przewidzia­
no także na podłączenia do­
mów zamieszkałych przez lu­
dność pracującą, dc sieci u- 
rządzeń użyteczności publicz­
nej.

Najwyższe sumy na ak­
cję remontową przyznane 
ęostaty województwom naj­
bardziej uprzemysłowio­
nym, a tym samym najlicz­
niej zamieszkałym przez 
rodziny robotnicze. M. in 
województwo katowickie o- 
■rzymało kwotę 77 950 tys. 
złotych, wojewódzwo wro­
cławskie — 40 980 tysięcy 
złotych, miasto Łódź — 27 
milionów zł i Warszawa — 
24 miliony złotych.



monarcho-faszystowskiego trybunału greckiego
Pod naciskiem świnSow©| opinii publicznej

rząd grecki odroczył o dwa dni wykonanie wyroku na Beiojanmsie i jego towarzyszach
SOFIA (PAP) |następującej treści: „W imie-
Radio Wolnej Grecji dono-'nlu francuskiej klasy robot- 

si, że monarcho-faszystowski niczej biuro CGT protestuje 
grecki trybunał wojskowy.2 oburzeniem przeciw wyro- 
wydał haniebny wyrok nal^owl wydanemu przez woj- 
greckich działaczy demokra- i skowy sąd ateński na 8 de- 
tycznych, 8 patriotów grec- mokratów greckich, żądamy 
kich zostało skazanych na anulowania wyroku i udzle- 
karę śmierci, 4 — na doży- j lenia powszechnej amnestii,
wotnie więzienie, a 17 otrzy­
mało karę długoterminowego 
więzienia.

Zbrodniczy wyrok został 
wydany na wyraźny rozkaz 
ambasadora amerykańskiego, 
na którego żądanie zainsce- 
nlzowano proces przeciwko 
patriotom greckim.

Wśród skazanych na karę 
śmierci znajdują ri~ wybitni 
działacze demokratyczni, bo­
haterowie ruchu oporu, ludzie 
cieszący się miłością i sza­
cunkiem narodu greckiego za 
sw’ą nieugiętą postawę wo­
bec okupanta hitlerowskiego 
i obecnie — wobec żądnego 
krwi okupanta amerykań­
skiego.

Na karę śmierci m. In. zo­
stali skazani członek KC Ko­
munistycznej Partii Grecji — 
Belojannls, wybitny działacz 
społeczny Grammenos i 
dziennikarka Joannidu, mat- 
Mh rocznego dziecka.

Zbrodniczy wyrok katów na­
rodu greckiego na Belojanni­
sa i jego towarzyszy ma w 
myśl planów amerykańskich 
zapoczątkować wzmożenie 
monarcho - faszystowskiego 
terroru wobec greckich sił 
pokoju i demokracji.

Haniebny wyrok wywołał o- 
burzenie i głosy protestu na 
całym świecie.

PARYŻ (PAP)
Lud Francji protestuje z 

siłą przeciw bestialskiemu 
wyrokowi faszystowskich o- 
prawców w Atenach, którzy 
skazali na śmierć 8, a na do­
żywotnie bądź długoletnie 
więzienie innych oskarżonych 
w procesie Belojannisa i to­
warzyszy.

W imieniu CGT, Fachon i Lr 
Leap przesłali do greckiego 
premiera Plastlrasa telegram

W zakończeniu swego pis-

(Dokończenie ze atr 1) ; należytego wykonania pr&c
my w wystarczającej dla nas ramach tej pomocy, 
ilości z cukrowni Opalenica. 
Doświadczenie uczy nas, że 
wapnowanie gleby zwiększa 
u nas plony bardzo wydat­
nie. Kontraktacja w naszej 
gromadzie obejmuje blisko 
30% ogólnych obsiewów. Ob­
szary te podzieliliśmy pomię­
dzy naszych gospodarzy, któ­
rzy już podpisali kontrakty.

By zwiększyć ilość pasz dla 
naszego inwentarza, wszy­
stkie gospodarstwa przygo­
tują wystarczającą ilość ki­
szonek wykorzystując liście 
buraczane, wytłoki, słonecz­
nik pastewny, mieszanki mo­
tylkowe i inne. Łąki nasze 
będą zbronowane, zwałowane 
i zasilone kompostami oraz 
nawozami potasowymi. Po 
sprzęcie rzepaku ozimego za­
stosujemy powtórny obsiew 
roślinami pastewnymi. Za- 
pewnimy terminową i spraw­
ną pomoc sąsiedzką wszy­
stkim potrzebującym pomocy 
gospodarstwom w liczbie 
dziesięciu, oraz dopilnujemy

Chcąc również przyczynić 
się w miarę naszych sił i mo­
żliwości do lepszego zaopa­
trzenia w mięso i tłuszcze 
ludzi pracy w miastach, zo­
bowiązujemy się:

Wykonać terminowe obo­
wiązkowe dostawy trzody 
chlewnej, a oprócz tego za­
kontraktować i odstawić 
drugie tyle? to jest 125 
sztuk bekonów w roku bież.

Zwiększyć w roku bieżą­
cym dostawę mleka do zle­
wni o 30 tys. litrów, do­
prowadzając ogólną ilość 
odstawianego z naszej gro­
mady mleka do 120 tys. Itr.
By móc lepiej gospodaro­

wać i szybciej podnosić pro­
dukcję w naszych gospodar­
stwach, a tym samym wyko­
nać podjęte zobowiązania, 
będziemy stale pogłębiać na­
szą wiedzę rolniczą — przez 
organizowanie samokształce­
nia w naszej gromadzie, czy­
tanie książek i gazet rolni­
czych.

Podejmując te zobowiąza­
nia z okazji Twoich urodzin, 
Obywatelu Prezydencie, wzy­
wamy wszystkie gromady w 
całym kraju do pójścia na­
szym śladem — do wzmoże­
nia pracy nad 
ulem nrodukcu 
jas najbardziej 
przeprowadzenia 
sennych.

Składamy Ci, 
Prezydencie z głębi serca go­
rące życzenia długich lat ży­
cia dla dobra naszej ukocha­
nej Ojczyzny‘Ludowej.

Stowarzyszenia Rodzin W zakończeniu swego pis- 
Więźniów Politycznych i ma Carapkin prosi sekreta- 
Deportowanych, protestuje- riat ONZ, aby podjął natych- 
my przeciwko nieustannym 
cierpieniom icięźniów poli­
tycznych. Protestujemy 
przeciwko przeniesieniu do 
innych więzień chorych na 
gruźlicę, przeciwko nowym 
procesom, przeciwko pro­
jektowanym egzekucjom za 
rzekome szpiegostwo. Nie 
trzeba więcej krwi. Dosyć 
jest już matek zd żałobie, 
nie trzeba więcej łez. Pro­
simy o pomoc i o spokój w 
kraju. Prosimy o amnestię 
powszechną.” (Następują 
podpisy.)
„DO GENERALISSIMUSA 
STALINA!

W imieniu wszystkich 
więźniów z Anerof prote­
stujemy przeciwko planom 
rządu rozstrzelania bohate­
ra Belojannisa i jego towa­
rzyszy. Protestujemy prze­
ciwko planom rządu zhań­
bienia czci bojownika Be­
lojannisa za pomocą o- 
szczerstwa, że zajmował się 
rzekomo szpiegostwem. Je­
dynym celem rządu jest 
zapoczątkowanie nowego 
okresu egzekucji. Zwraca­
my się do Was, do demo­
kratycznej ludzkości z proś­
bą o powstrzymanie plano­
wanej zbrodni i uratoicante'narodu greckiego reżim mo- 
uczciwych bojowników na- narcho-faszystowski zmuszo- 
rodu.” (Następuje podpt-jny był odroczyć wykonanie 
sy-) \egze1tucji na Belojannisie i
Z przytoczonych wyżej te- jego towarzyszach o dwa dni, 

. „-----, ilegramów wynika, — pisze tj. do 7 bm. Kaci faszystow-
zwracam się do Was. Tylko Carapkin, — że zapewnienia scy poczynili wszelkie przy- 
Wy i cała postępowa ludz- Hoioooto araMr-man «« itt k.. a —
kość potraficie powstrzy-' 
mać oddział egzekucyjny.! 
który wykonuje wyroki i 
śmierci. Nie pozwólcie, aby! 
lała się nowa krew w moim 
kraju. Uratujcie nasze dzie­
ci, których czeka śmierć. 
Podpis: Wasiliki Belojan- 
nis.”

zgodnie z obietnicą, jaką 
pan złożył obejmując rządy. ’

Tysiące rezolucji protesta­
cyjnych uchwalono we wszy­
stkich zakątkach Francji. Do 
poselstwa greckiego w Pary­
żu przybywają z protestami 
setki delegacji robotniczych 
i organizacji demokratycz­
nych.

NOWY JORK
Pełniący obowiązki stałego 

przedstawiciela ZSRR przy 
ONZ, Carapkin, wystosował 
w dniu 3 marca pismo do se­
kretariatu ONZ, w’ którym 
stwderdza, że na imię prze­
wodniczącego Rady " Mini­
strów’ Związku Radzieckiego, 
Józefa Stalina nadeszły na­
stępujące telegramy od krew­
nych patriotów greckich, 
skazanych na śmierć oraz od 
więźniów politycznych, znaj­
dujących się w7 więzieniach 
Averof.

„DO GENERALISSIMUSA 
STALINA!

W obliczu widma śmier­
ci grożącej z godziny na 
godzinę mojemu jedynemu 
synowi, skazanemu na 
śmierć za to, że głosił swe 
przekonania polityczne,

miast wszystkie niezbędne 
kroki w celu uratowania ży­
cia patriotów greckich.

RZYM
Sekretarz Włoskiej Po­

wszechnej Konfederacji Pra­
cy — di Vlttorio przesłał 
greckiemu prezydium rady 
ministrów i poselstwu grec­
kiemu w Rzymie telegramy, 
żądające w imieniu 5 milio­
nów robotników włoskich u- 
wolnienia Belojannisa i to­
warzyszy. Analogiczne tele­
gramy protestacyjne przesłał 
sekretariat zjednoczenia 
gmin demokratycznych, do 
którego należy ponad 2 tysią­
ce włoskich rad gminnych. 
We Florencji odbyły się w 
wielu fabrykach 10-minuto- 
we strajki protestacyjne. Z 
Taranto i innych miast do­
noszą o masowych wiecach 
protestacyjnych.

Liczne delegacje mas pra­
cujących Rzymu udają się „o 
ambasady greckiej, gdzie 
składają protesty przeciwko 
skazaniu na karę śmierci Be- 

.lojannisa i jego towarzyszy.
PARYŻ
Z Aten donoszą, że pod na­

ciskiem światowej opinii pu­
blicznej i ostrych protestów

Artykuł
Ostopa Dłuskiego 
w „Taegliche Rundschau"

BERLIN (PAP)
Dziennik „Taegliche Rund­

schau” zamieścił artykuł 
członka Komitetu Centralne­
go PZPR Ostapa Dłuskiego 
pt. „Polska Ludowa solidary­
zuje się z pokojowymi dąże­
niami narodu niemieckiego”.

podniesie- 
rninej i do 
sprawnego 

siewów’ wio-

Obywatelu

postępowa ludz- j delegata greckiego na VI se-'.gotowania, by dokonać zbro- 
> Zgromadzenia OgólnegoJ dni na patriotach greckich w

iż wymienionym w przyżo-[piątek, dnia 7 bm. Po ulicach 
czonych telegramach patrio-! Aten krążą silne patrole po ■ 
tom greckim nie grozi kara i licyjne, icojsko znajduje się 
śmierci i że będą oni ułaska-w ostrym pogotoioiu, a w ca- 
wieni — zmierzały do tego.pej Grecji odbywają się ma- 
aby wprowadzić w' błąd ONZ soioe aresztowania.

„DO GENERALISSIMUSA 
STALINA!

W imieniu członków Ko­
mitetu Ogólnogrecklego

Tymczasem ze wszystkichi światową opinię publiczną. Tymczasem ze wszystkich 
Przytoczone wyżej telegra- stron świata napływają do A- 

my świadczą również o tym, ten dalsze depesze protesta- 
że życie wymienionych pa- f cyjne przeciko zbrodniczemu 
triotów greckich znajduje się wyrokoroi wydanemu przez 
w ogromnym niebezpieczeń-1 trybunał monarcho - faszy­
ście. | stowski.

Troska o wszechstronny rozwój obywateli'
Ks. dziekan Władysław Góra

\

Uniejów powiał Turek

Projekt Konstytucji bardzo mi się podoba. Na szcze­
gólne podkreślenie zasługuje troska o kształcenie mło­
dzieży i dostęp do wiedzy dla tych wszystkich, którzy 
pragną się uczyć. Dużym osiągnięciem jest również tro­
ska o powszechne zdrowie i dostęp szerokich warstw 
społeczeństwa do uzdrowisk i akcji wczasów. Jako ka­
płan katolicki, wcielający w życie ideały miłości bliź­
niego, cieszę się niezmiernie, że nowa Konstytucja w 
sposób prawny otacza opieką pracę ludzką, jej wielką 
godność, że czuwać będzie nad zdrowiem, wypoczyn­
kiem, ludzi pracy i nad ich rodzinami.

f łos Ameryki" jest okrop- 
nic zdenerwowany. Trud­

no mu się dziwić. Goebbel- 
sowska prowokacja katyńska, 
po której" tyle sobie obiecywał 
boss (szef) została przygwoż­
dżona, zanim jeszcze zdążyła 
się rozwinąć.

Jedynie tym zdenerwowa­
niem można sobie wytłuma­
czyć dziką pretensję „Vol- 
ce’u” o to, że prasa polska 
fcytowała fragmenty pamięt­
ników mistrza „Głosu Amery­
ki” — czyli Goebbelsa.

— Jak można — wToła dra­
matycznie pap Węgrzecki 
czy pani Zielińska (bo nie 
dosłyszałem) — powoływać 
się na autorytet Goebbelsa?

Spokojnie, szanow- _ panie 
i szanowni panowie z „Głosu 
Ameryki”, spokojnie. To. że 
się kogoś cytuje, nie świad­
czy jeszcze o szacunku. My 
na przykład często cytujemy 
„Głos Ameryki”, a przecież 
samemu. „Głosowi Ameryki" z 
pewnością nie wpadnie do 
głowy twierdzić, że żywimy 
dla niego szacunek. Zwraca­
my przy tym uprzejmie uwTa- 
gę, że „Pamiętniki Goebbel­
sa” wydano nie w? Polsce, 
lecz w Stanach Zjednoczo­
nych. Ten szczegół ma swoją 
wymowę — wszechstron- ą. W 
sprawie zaś prowokacji ka­
tyńskiej kto jak kto, ale Herr 
Joseph Goebbels jest niewąt­
pliwym autorytetem — zwła­
szcza dla czcigodnej komisM 
Kongresu. USA oraz dla rów­
nie czcigodnego „Głosu Ame- 
ry’ i”.

Z-cytowaliśmy idlka wy­
znań Goebbelsa, w których 
mistrz „Głosu Ameryki” zdra­
dza mimo w^oli prawdę o Ka­
tyniu i które są — tym bar­
dziej— znamienne, że Goeb­
bels w swoich „pamiętnikach 
broni hitlerowskiej — 1 ame­
rykańskiej — wersji Katy­
nia. „Głos Ameryki” nie zna­
lazł na to ani ’ dnego argu­
mentu oprócz bezsilnej 
yzś^iekłości. Przytoczyliśmy 
fakty dotyczące leutnanta 
Gregora Sloveńczyk<.. „Głos 
Ameryki" nie znalazł ani je­
dnego a'.ł^entu — oprócz 
głuchego na ten temat mil­

czenia. Zadaliśmy „Głosowi 
Ameryki” 5 prostych pytań, 
wymagających tylko odpo­
wiedzi „tak” albo „nie”. „Głos 
Ameryki” nie ośmielił się 
tych pytań choćby powtó­
rzyć. Co to się stało — sza­
nowne panie 1 szanowni pa­
nowie z „Volęe of America”?

Kogo skompromitował 
zakapfurzony 
„świadek11

A teraz powróćmy do głów­
nego „świadka" komisji Kon­
gresu USA. do owego tajem­
niczego, zakapturzonego W’ 
poszewkę od poduszki (z o- 
tw’orami na oczy oraz na u- 
sta i nos) „świadka naoczne­
go" o którym sam „Głos A- 
meryki" tak mówił (w au­
dycji z dnia 13 ub. m.):

„Świadek przysiągł, że ze­
zna prawdę, całą prawdę i 
nic ponad prawdę. I tak się 
stało. W miarę, jak mówił, 
wrażenia tej potwornej nocy 
listopadowej roku 1939 wró­
ciły do niego z niezmożoną 
siłą... On i pewien ksiądz 
skryli się na drzewach i wi­
dzieli... On wie na pewno, on 
widział, przez 12 lat nosił tę 
straszną tajemnicę wT swoim 
sercu i tylko raz ją zdradził 
swemu przełożonemu, ofice­
rowi armii polskiej, podczas 
pobytu na Środkowym 
Wschodzie, po wyjściu z Ro­
sji, ale oficer ten powiedział 
mu. że jeszcze nie czas -to 
rozgłaszać. Była wojna. Cze­
kał więc. Teraz przyszedł 
czas... Świadek wue na pewno, 
jak to było... on widział. 
Przyszedł z własnej woli 
zgłaszając się, ryzvkow'al 
wszystko... Ale przyszedł po 
wiedzieć. Bo ten świadek wi­
dział". X

Po czym przewodniczący 
komisji Kongresu kongres- 
man Madden nie zawahał się 
okryć śmiesznością, zwraca­
jąc się pompatycznie do za­
kapturzonego „świadka" tymi 
słowy: „Dziękuję panu za go- 
taw^ość złożenia tych zeznań... 
Komisja, Kongres i cały na-

/Vn krótkiej fali 

ród amerykański wyrażają 
panu wdzięczność".

Celowo przytoczyliśmy w 
obszernych wyjątkach bła- 
zeńską relację „Głosu Ame­
ryki" z błazeńskiego przed­
stawienia urządzonego przez 
komisję Kongresu USA.

Można byłoby się z tego 
steku bzdur śmiać, gdyby te­
matem tej nikczemnej farsy 
nie była rzeczywusta tragedia, 
która stargała tyle polskich 
serc. I dlatego śmiać się nie 
będziemy. I dlatego przy­
gwoździmy brudne łapy ame­
rykańskich goebbelsiaków.

Jest rzeczą wiadomą, że w 
odgrzebaniu goebbelsowskiej 
prowokacji katyńskiej wybit­
ną rolę odegrali zdrajcy emi- 
granccy. Oni — mówiąc ję­
zykiem ich gangsterskiego 
rzemiosła — „nadali" tę ha­
niebną „robotę" swoim do- 
larodawcom. Już przecież w 
czasie okupacji reakcja pol­
ska z zastanawiającą — in­
spirowaną przez wywiad hit­
lerowski — zgodnością pod­
chwyciła haniebną antyra­
dziecką kampanię Goebbelsa. 
Doszło do tego, że minister­
stwo spraw wewnętrznych 
„rządu" londyńskiego stwier­
dziło — w „sprawozdaniu 
sytuacyjnym z ziem polskich 
za maj i czerwiec 1943 r.“ — 
że „szmatławy prasa polska 
odegrała tutaj (w rozdmu­
chiwaniu goebbelsowskiej 
prowokacji katyńskiej — dop. 
red.) pozytywną rolę „i na- 
w7ot“ przyczyniła się do — 
podniesienia autorytetu —• 
„rządu" (londyńskiego).

W 1952 roku, kiedy miejsce 
hitlerowców zajęli ich ame­
rykańscy spadkobiercy, prasa 
emigrancka uderzyła, oczy­
wiście, w triumfalne tony. 
Ale... ale bardzo szybko po­
częła drżeć z przerażenia. 
Błażeńskie, śmierdzące zbyt 
już oczywistym kłamstwem 

przedstawienie w komisji 
Kongresu USA brutalnie — 
pokrzyżowało nadzieje, ja­
kie zdrajcy emigranccy wią­
zali z odgrzebaniem goebbek 
sowskiej prowokacji.

Oto np., co pisze londyński 
„Dziennik Polski" i „Dzien­
nik żołnierza" w nrze z dnia 
12. 2. br.:

„Tak jak bardzo wielu Po­
laków, zwłaszcza tych, którzy 
śledzili od dawna materiały 
dowodowe na temat Katynia, 
czytałem zeznania zakaptu­
rzonego świadka przed ko­
misją Kongresu z bardzo 
mieszanymi uczuciami. Czyż­
by rzeczywiście znalazł 
się nagle świadek naoczny, 
którego od lat władze nasze 
na próżno poszukiwały. Świa 
dek ów po wybuchu wojny 
w 1941 r. znalazł się w Armii 
Andersa, w której służył 
przez całą wojnę. Mimo jed­
nak, że w II korpusie zbiera­
no stirnnnie wszelkie szcze­
góły, on jeden — człowiek, 
który widział egzekucję — 
nie zgłosił się nigdy, aby po­
dać swą sensacyjną relację. 
Wydaje mi się niezrozumia­
łe..."

Czy mógł londyński szmat­
ławiec jaśniej dać do 
zrozumienia swoim amery­
kańskim protektorom, że po­
pełnili ciężki, niewybaczalni’ 
błąd? Mógł i zrobił to.

Krzyk rozpaczy
W nrze z dnia 2. 2. br. ten 

sam „Dz. P. i Dz. Ź.“, drukuje 
relacje swego nowojorskiego 
korespondenta, Yolłesa. Po 
szeregu obowiązkowych za­
chwytów nad tym, jak prasa 
amerykańska „rozpisuje się" 
„zamieszcza fotografie i re­
portaże z sali sądow’ej“ (sic) 
mister Yolles wpada w pani­
kę i woła pełnym trwogi gło­
sem;

„Ale wszystko ma swoje 
granice istnieje obawa, 
że komisja, niezmiernie czuła 
na reklamę i szukająca roz­
głosu, może przeciągnąć stru­
nę.

Sprawa zamaskowanego 
świadka wywołała niesmak. 
Dobrze się stało, że 
„Dziennik"... skrytykował to 
pełne przesady przedsta­
wienie. Skutki jego nie 
dały na siebie długo czekać. 
Te same pisma, które pod 
pierwszym wrażeniem zamie­
ściły z zachwytem fotografię 
osobnika z poszewką od po­
duszki na głowie i z sowiec­
kim pistoletem w ręku po­
czynają obecnie wykazywać 
pewną ostrożność, powścią­
gliwość i nieufność. Oczy­
wiście nie jest jeszcze 
za późno i komisja katyń­
ska ma dość czasu na na­
prawienie szkody... Dobrze 
też się stało, że po incydencie 
z zakapturzonym świadkiem 
komisja zawiesiła swe 
działanie. Zostaną one wzno­
wione — chcemy wierzyć — 
w atmosferze większej powa­
gi."

Czy słyszycie ten krzyk 
rozpaczy?

— Błazny, kretyny, Idioty 
z Kongresu USA — zda się 
wołać organ emlgranckich 
prowokatorów. — Cóż wyście 
uczynili najlepszego? Zaprze­
paściliście całą prowokator- 
ską robotę. Teraz nikt już nie 
będzie chciał wierzyć. Po­
prawcie się. Róbcie to samo, 
ale — zaklinamy was na pa­
mięć Goebbelsa — róbcie to 
z większą powagą!

Przerażenie, wywołane fak­
tem, iż Kongres USA „poło­
żył robotę", jest tak wśród 
emigranckiej zgrai powszech­
ne, iż również organ Ander­
sa „Orzeł Biały" poczuł się 
zmuszony do zabrania głosu. 
Oto co pisze w nrze z dnia 
16. 2. br.:

„Dnia 7 lutego stanął przed 
komisją tajemniczy i anoni­
mowy świadek, występujący 
w kapturze, zakrywającym 
twarz, który został przedsta­

wiony przez przewodniczące­
go, jako „świadek naoczny“ 
i — rzekomo — będący na­
rodowości polskiej. Świadek 
ten, którego wystąpienie na­
brało w ten sposób charak­
teru sensacyjnego i uzyskało 
duży rozgłos, opow iedział na­
tomiast historię, która — nie 
może mieć żadnego związku 
że zbrodnią katyńską, je­
śli o czym należy wątpić, 
jest w' ogóle prawdziwa."

„Naoczny" świadek spowo­
dował wprawdzie kilkudnio­
wą sensację w prasie, ale na­
leży wyrazić zdziwienie, 
że został on w’ ogóle dopusz­
czony przed komisję. Wpraw­
dzie podano jego narodowość 
jako polską, nie tylko nie zo­
stał on jednak przedstawio­
ny komisji Kongresu ze stro­
ny polskich kól odpowiedzial­
nych (tj. emigranckicli — 
dop. red.). Ale nie jest niko­
mu w polskich kolach znany, 
a w szczególności nic o nim 
nie wiadomo w Polskim Sto­
warzyszeniu Byłych Więź­
niów’... Relacje jego nie zo­
stały też nigdy przedstawio­
ne cywilnym ani wojskowym 
ośrodkom polskim" (czytaj
— emigranckim).

Tu mamy już wyraźną pre­
tensję pod adresem komisji 
Kongresu: jak-że mogliście
— woła Anders — wziąć pro­
wokatora nie z naszego kon­
cesjonowanego urzędu po­
średnictwa prowokatorów? 
Przecież to jest pogwałcenie 
kontraktu. I proszę: popatrz­
cie, w jaki bigos wplątaliście 
siebie i nas emigrantów. Po­
łożyliście całą robotę. Leży­
my.

*
Tak jest. Cala brudna, pln- 

gaw?a robota goebbelsowska 
Kongresu USA leży. Tak —. 
jak 9 lat temu runął goeb- 
belsowski prawowTzór, który 
wówczas prasa amerykańska 
charakteryzowała krótko: 
„Stupid" („Kretyński").

Nieprawdaż, panowie z 
„Głosu Ameryki"?

Sław.
(„życie Warszawy")



Milczą. Ryk targa powietrzem. Te pierwsze zama* 
Łudziły przy skrzyżowaniu, ale już ruszają gęs’ego, 
drogą na stacje. Jak szybko! Jak samochody!

Ryk wisi nad ziemią '— Poruczniku! — Michałowski 
ręką na las. Ogląda się. Nowa fala.

— Rany boskie! — krzyczy Piskorek — chyba z 
tys;ąc!...

Teraz dop!ero zaiste, jakby cały las ruszył na nich. 
N ćb ie&ka wy dym zasłonił czarną pręgę na horyzoncie. 
Kanciaste pudła wyskakują zeń, rosną. Znowu na 
Szurgota.

Jak na defiladzie — po sześć czy po dziesięć, sto 
metrów odstępu, całym pędem na skrzyżowanie.

Po każdej fali szersza ta żółta plama, wyciąga się 
do tyJu, wydeptana, jak ścieżka.

Co z Szurgotem? Nie może być, nie może być...
Jakby poruszyła się tamta zielona postać. Chwyta 

za ramię któregoś: — biegiem, zobaczyć, co z pierw* 
szym plutonem!,..

•— Panie poruczniku — wrzeszczy tamten — a dyć 
wiadomo, podeptali...

Który to? Piegowaty. Cofa się. W okopie poruszenie. 
Jeszcze rewolwerem grożąc Barszczowi, zerka przed 
siebie

— Na nas, na nas! — z dwóch stron biegną do 
niego.

Ta fala jest szersza, chyba z pięćdziesiąt w jednym 
szeregu. Tym razem ich nie ominie. Markiewicz nagle 
klarowne, jakby wyryte na marmurowe; tablicy. Sal­
wami. I to drugie, zapomniane wtedy: żeby po amu­
nicję parami...

Podniósł się na palcach, wparł się łokciami w sypki 
piach okopu. Pędzą cęłym gazem ogólny kierunek 
w prawo, aż pięć skrajnych zahaczy i o niego. Pota* 
jałło kazał. Coś ważnego... już znowu nie pamięta. 
Mniejsza z tym, jest przecież, jest tam gdzieś z, tyłu, 
patrzy, myśli. Coś musi poradzić! Batalion już wie 
chyba. Pomogą. Szurgotowi nie zdążyli. Ale teraz.... 
I to jest najważniejsze. Są, pomogą. A on swoje za* 
danie ma snełnić.

Patrzy. Pędzą. Jak dobiegną do strumyczka, nie 
wcześniej. Z trudem odrywa wzrok od przedpola. Kilka 
hełmów nad okopem., karabiny, palce na cynglach, 
profile, ściśnięte paskami, spłaszczone, o wypiętych 
podbródkach. Przy erkaemie Koza, zadarty nos, czy 
bezmyślność, czy uśmiech?

Czołgi. Już nie tylko garby wieżyczek, już i działa 
wypięte naprzód i jakieś pręty niżęj i z boku, też ster­
czące poziomo naprzód. Nie strzelać, nie strzelać. Przy 
strumyczku, nie wcześniej!

Trzyma granat w ręku, palce zbielały od napięcia. 
Te pięć prosto na nich.

Oto nadlatuje pierwszy z piątki, przed strumykiem 
zahamowuje, zwalnia, jakby brzydząc się tego błocka

— Ognia! Salwa!
Oko<p trzasnął strzałami, pół sekundy górował nad 

czołgowym hałasem. Ten znad strumyka, jakbv przy­
naglony ich ogniem, zdecydował się, skoczył nanrzód 
woda plusnęła, poleciały garście szlamu, za nim tamte 
cztery, już nie zwalniając, całvm pędem.

— Salwami! Ognia! Erkaem!
Koiźa wywalił cały dysk prosto w ślenia pierwsze­

mu. Na chwilę od sekundy krótszą Markiewicz zyskał 
nadprzyrodzoną ostrość widzenia. Prosto w ślepia, 
widział boday jak ołowiany potoczek łupił czołgowi 
tuż. przed lufą i w zielono-burej plamie kamuflażu wy* 
skoczyło gniazdko czarniawych punkcików.

T teraz wszystko w jego odczuciach zwolniło .de, ak 
w filmie, Pierwszy dotskoczył do okopu na wprost 
erkaemu. M:qnęła biała głowa Jaronia — gł piec 
gdzie hełm? Piach ubity przed okoipenj rozsunął się, 
ściany okoou pękły, jakby żółtą wodą lunęło w dół, na 
dno, roznędzone kwadraty gąsienic, lepkie od piachu 
1 też żółte przystanęły, ryk motoru i znowu targnęły 
naprzód piach, wrzask, daleki od tego rvku, urwany, 
druga ściana poszła w drzazgi ciężki tułów się prze­
toczył.
100) (Ciast dałszr nestarrf)

Pracownicy poszukiwani
Robotnicy niewykwalifikowani do robót zie­
mnych potrzebni zaraz. Wynagrodzenie mie­
sięczne w akordzie wynosi od 450 do 600 zł. 
Przy rozpoczęciu pracy pracownicy otrzyma­
ją odzież ochronną — stołówka 1 noclegi za­
pewnione na miejscu budowy. Pracownikom 
zamiejscowym koszty przejazdu z miejsca za­
mieszkania do miejsca pracy zwracamy. Zgło­
szenia: Kler, robót P.P.R.K. nr 10 stacja Fra 
nowo kolo Poznania 1 Kler, robót P.P.R.K. 
nr 10 stacja Bolechowo koło Poznania. K498
15 pracowników fizycznych sezonowych do ko­
pania torfu poszukuje się od 1. 4. 1952. Dzien­
na płaca 25—40 zł. Zgłoszenia kierować pod 
adresem1 Gminna Spółdzielnia ,,Samopomoc 
Chłopska1* w Kostrzynie Wlkp. K523
Pracowników fachowych na wolne stanowiska 
asystentów w Stacjach Hodowli Roślin zatrud- 
nimy Od kandydatów wymagane wyższe wy 
kształcenie rolnicze I pożądana praktyka w za 
kresie hodowli roślin. Podania z życiorysami 
i odpisami świadectw, których się nie zwraca, 
kierować: Hodowla Nasion K. Buszczyńskl i 
Synowi*1, p. P.Z.P. — Kraków, plac Kazimie­
rza nr 6. K517

Wolne pos&dy
Potrzebna samotna starsza 
knb:e*a do prac ogrodn czych 
okol:cv Poznznia Zgłoszenia: 
Poznań Zamkowa 6 m 10

 ”219g

Szuka posady
Kierownik administracyjny szu 
kn. posadę na tymte stanowi 
sku lub głównego księgowego 
Wieloletnia praktyka ks ęgo 
wości. kosztów planowania 
adirrnistracii Wyższe studia 
O'ertv fros Wlkp dla 3218g

Smrzedaźe
Płasicze damskie i kostiumy
----- marynarki

poleca 
Poznań
(przy mo’ce

oraz męskte 
mcdzjalowe 
,,Kor>fekcia" 
błońskiego 
Teatralnym)

l

i sa- 
firma 

ną 
.....'o?
297 6g

W. Choszcznie rozegra­
ny został mecz piłkarski 
pomiędzy tamtejszą Spój­
nią a Stalą z Wronek. 
Spotkanie to po ładnej 
grze wygrali goście 
stosunku 6:3 (1:1).

w

II

*
W niedzielę, 9 bm. o 

9.30 w hali WOSS w Po­
znaniu rozegrany zostanie 
międzymiastowy męcz lek. 
koatletyczny Katowice — 
Poznań.

*
W hali WOSS w Pozna­

niu w niedzielę, 9 bm. o 
godz. 15 odbędzie ®ię bły­
skawiczny turniej hokeja 
ziemnego z udziałem dru­
żyn Kolejarza GWKS i 
Stali z Poznania oraz Unii 
ze Środy.

*
9 bm. o godz. 9 na­

stąpi uroczyste otwarcie 
finałowego turnieju kól 
sportowych województwa 
poznańskiego o puchar 
CRZZ w siatkówce żeń­
skiej j męskiej. Rozgryw­
ki mężczyzn odbędą się 
w hali nr 7 MTP przy ul. 
Rokossowskiego (narożnik 
ul. Grunwaldzkiej). Ko­
biety rozgrywać będą 
spotkania w Liceum Pade­
rewskiego przy ul. March­
lewskiego.

❖
LZS Choizemin ożywił 

znacznie swą pracę kultu­
ralną. Członkowie tegoż 
LZS pokusili się nawet o 
nienaganne odegranie 
przedstawienia Bałuckiego 
„Grube Rybv".

❖
Na zebraniu wyborczym 

LZS Obra obok kolegów 
Wawrzynowiczów w skład 
nowej Rady wszedł rów­
nież dyrektor PGR ob. 
Kazubski. PGR przydzieli 
LZS-owi 2 ha gruntu pod 
budowę najwzorowszego 
stadionu wiejskiego w 
pow. wolsztyńskim

g-

Kandydaci 
na żeglarzy

Zarząd Okręgu L;oi Mor­
skiej w Poznaniu, pragnąc 
umożliwić młod-ueży u. 
ticzo-chłopskiej kandydowa­
nia do szkolnictwa morskie­
go, przyjmuje zgłoszenia, 
które muszą wpłynąć w nie- 
orzekraczalnym terminie do 
dnia 25 bm.

Zgłaszający się winni przed­
łożyć następujące załączni­
ki: 1) podanie o przyjęcie do 
odnośnej szkoły, 2) odpis me­
tryki urodzenia, 3) szczegóło­
wy życiorys, 4) odpis świa­
dectwa za I półrocze szkolne, 
5) świadectwo lekarskie wraz 
z badaniem rentgenologicz­
nym, 6) opinia ZMP (o ile 
jest członkiem), 7) ankietę 
personalną, którą kandydaci 
z miasta Poznania wypełnią 
w Oddz. L. M., ul. Chełmoń­
skiego 2/3, pok. 91. Kandy­
daci z wojew. poznańskiego 
prześlą zgłoszenia do Zarządu 
Okręgu L. M. ul. Chełmoń­
skiego 2, pok. 99, po czym 
otrzymają ankiety personal­
ne. (x)

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Krasińskiego 13, m 17.

___________ _____ 3266g
Rower męski w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Szyszkow 
skiego 15 m, 3_______ 3274$
Aulko koszykowe sorzedam 
Poznań Chwiaikowskiego 17, 
ni 6. od 10—12. _3263g
Radio (prąd zmienny) sprze­
dam. Poznań Kozia 10a,m. 21

_____ 3254g
Kiosk murowany sprzedam — 
wydzierżawię inwalidzie. Adres 
wskażę Głos Wlkp, nr 3252Z.
Akordion 32-basowy sprzedam 
Poznań. Strzałowa 3, m. 20. 
god z.17_______ 3283g
Malinowe krzewy „Deutsch- 
land". 3000 sztuk (30 groszy 
sztuka), szparagi 2-letnie po 
5o groszy sprzeda Nowicki 
Suchy Las. pow'at poznański. 
_____________________ 3275g

Piec gazowy „Junkers" pie­
karnikiem sprzedam Poznań, 
Engla 8. podwórzu, farbiarnia 

__ _______________  3277g
Kamienice, w Ile, parcele, po 
lecą poszukuje Gruszczyński 
Poznań, Wawrzyniaka 22 

3257g

Willę, idealną połową nowo­
budowana 3-pokojowe. cała 
wolna, 70 000: domek gospo 
darczy. pokój kuchn a nół- 
morgowym ogrodem. Zabiko- 
wie 20 000; kilka parcel, 
1200 tu’ Starołęce. 12 000 o. 
raz innych dzielnicach: cegły 
12 000 sztuk (Winogrady) — 
sprzedam — Nowak, Poznań. 
Czerwonej Armii 26. m. 20.
_____________________ 3268°

Kuffna
Maszynę do szycia, krytą, ku 
pię — Oferty Glos Wielko­
polski dla 3271g___________
Pończochy gumowe kuple — 
Oferty Glos Wlkp. dla 3333g. 
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Dnia 5 marca 1952 r. zmarł

£ucian Stachowiak
kierownik działu handlowego 

długoletni 1 zasłużony pracownik, przeżywszy 
lat 54.

W Zmarłym tracimy pilnego pracownika i do­
brego kolegę. Cześć .Jegc pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm, 
o godz. 11.20 na cmentarzu centralnym na Juni- 
ko wie.
Dyrekcja, Rada Zakładowa I wspć’ pracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa W< ociągów
i Kanalizacji w Poznaniu K334

obiektów sportowych
Rozległy i wspaniały lę wykładową na 550 o- 

Ośrodek Kultury Fizycz- sób. Pomieszczenie znaj- 
nej CRZZ w Czerwień- dzle w niej również pier- 
sku nad Odrą jest naj- wszorzędna scena i kino, 
lepszym dowodem, jak Pilni robotnicy dokłada- 
państwo realizuje arty-jją starań, by ukończyć 
kuł 59 projektu Konsty-; budowę do 1 maja, 
tucji. zapewniający oby-l Buduje sie również 
watelom prawo do kul- dwie sale gimnastyczne, 
tury i sztuki, odpoczyn- - 
ku i rozrywki.

Wiele zrobiono już,’ 
aby Centralna Szkoła ■ 
Kultury Fizycznej w 
Czerwieńsku uzyskała; 
miano jednej z najlepiej 
urządzonych w Europie. 
Między innymi wybudo­
wano niedawno, obok 
dziesiątek najróżniej­
szych boisk, wspaniały 1 
rozległy stadion, usunię­
to cementową podłogę w 
olbrzymiej hali sporto­
wej i zastąpiono ją drew 
niana. Obecnie buduje 
się w tym i ‘ ' _____ .
sportowców obszerną sa-! biegłych.

z których jedna oddana 
zostanie do użytku za­
paśników. Przygotowuje 
się nowoczesną salę do 
gimnastyki. Na dziedziń­
cu, okolonym komplek­
sem budynków, zmienia 
się nawierzchnię boisk. 
Między innymi zbudo­
wane zostaną dwa korty 
tenisowe.

3 500 uczestników szko 
lenia sportowego w Czer­
wieńsku znajdzie w mia­
steczku sportowców je­
szcze wspanialsze warun 
ki rozwoju kultury fi-

miasteczku' zycznej niż w latach u- 
' ‘ . (kh)

0 pracy obornickich żeglarzy
Młodzi żeglarze obor­

niccy, członkowie koła 
sportów wodnych Ligi 
Morskiej, przygotowuj ą 
się starannie do nadcho­
dzącego sezonu. Na przy 
stan! własnej budują oni 
trzy nowe jednostki P-7 
(mniejsze łodzie ożaglo­
wane), ponadto' remon­
tują sprzęt.

Na wiosnę żeglarze cl 
przystąpią do niwelacji 
boiska koszykówki i siat­
kówki na przystani, oraz 
wybudują nową bramę 
wejściową i powiększą 
nadbrzeże. W porze let­
niej żeglarze urządzą 
miesięczny spław kaja­
ków żaglowych Wartą do 
Konina i dalej poprzez 
Kruszwicę, Bydgoszcz, 
Grudziądz, Elbląg aa Ma: 
żury. Obecnie trwa w O-| 
bornikach 56-godzinny. 
kurs szkoleniowy dla:

młodych żeglarzy, kwa­
lifikujący do uzyskania 
stopni żeglarskich usta­
lonych przez Główny Ko 
mltet Kultury Fizycznej. 
Wspomnieć należy, że 
świetlica L. M. w Obor­
nikach czynna jest dwa 
razy w tygodniu i cieszy 
się dużą frekwencją.

Zdobywaj

SPO

CAF — fot. Motti 
W dniach 24 II—2 III na Jeziorze Niegocińskim w Giżycku 
odbywały się bojerowe mistrzostwa Polski. Mimo niwpriy. 
jającej pogody (mistrzostwa były kilkakrotnie przerywane), 
zawodnicy uzyskali dobre wyniki, wykazując wyrównany 

poziom.
Na zdjęciu: Start do biegów finałowych.

Nie rzucajcie
Jaraczew to duża wles' 

vr powiecie jarocińskim. 
Nie dziwne więc, że już 
w 1949 roku powstał tam 
LZS, który wkrótce wy­
sunął się na jedno z czo­
łowych miejsc w powie­
cie. Perspektywy rozwo ■ 
jowe rozszerzały się, wa­
runki zespołu polepsza­
ły się widocznie. Aż tu 
nagle jaraczewska Straż 
Pożarna zawiązała u sie­
bie koło sportowe. Z tym 
momentem poczęli stra­
żacy rozbijać LZS, kape-t 
rując do siebie co naj-j 
lepszych sportowców.1 
Mało tego: przewodni-; 
czący LZS-u ob. Musiałi 
począł zdradzać dużą 
sympatię dla koła spor-j 
towego 
Straży 
więc i 
rażony 
bicie.

nogi

me
W Lesznie odbyło się 

w ub. niedzielę spotka­
nie pięściarskie. Miej­
scowy Kolejarz i Gwtar- 
dia postanowili urządzić 
ten mecz, by dochód z 
niego przekazać na od­
budowę stadionu lesz­
czyńskiej Gwardii.

I odbyła się... ta paro­
dia bokserskich zawo- 
dów. które oburzyły wi­
dzów, a niesmak po tym 
„sportowym” wieczorze 
długo jeszcze będzie uj 
wszystkich pokutował.

Gwardziści zasilili swój 
zespół pięcioma zawod- 
nikami z rawickiej dru­
żyny. Ale nie w porząd­
ku jest, że do zawodów 
stanęło tylko 
darzy, 
dwie 2

Podstawowy Kurs Księgowości 
rozpoczynamy 10 marca br. ksjó
Zapisy do 8 marca br.

Spółdzielnia Pracy Księgowych „Commertla" 
Poznań, Ratajczaka 31, tel. 97-50

OGŁOSZENIA OROSNF.
Kupię domek 1-rodzrnny ogro. 
dem przedmieściu Poznania, 
wolnym mieszkaniem Oferty 
Glos Wlkp dla 3280g.

Zamiana
3-pokojow* kuchnią. Leszno 
Wlkp., zamienię na 2-pokojo 
we kuchnią lub obszerne 1-po. 
kojowe kuchnia Poznaniu. Adr 
wskaJe Głos Wlkp. nr_3269g.
2-pokojowe wygodami zamie­
nię na 3-pokojowe kuchnią, 
wygodami. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 3260g.
2 pokoje kuchnią Zielonej Gó­
rze zamienię na podobne — 
mniejsze Poznaniu — Oferty 
G^os Wlkp. dla 3225g
Pokój kuchnią zamienię na po. 
kój Dębcu lub W Idzie. Poznań- 
Dębiec. Gliwicka 6, m. 4.
__ __________________ 3202g 
Mieszkanie 3-pokojowe. kom 
fortowe, z kuchnią łazienką, 
w Jarocinie, zamienię na mniej, 
sze w Poznaniu Oferty Glos 
W elkopolski nr 4291p

2 pokoje z kuchnia przy Par 
ku Kasprzaka zamienię na 1 
pokój z kuchnią. Oferty Głos 
'Wielkopolski dla 3222g

Wolne lokale
Pokoik centrum wynajmę sa­
motnemu, starszemu, solidne, 
mu. — Oferty Glos Wielko­
polską dla 328 lg._________
Dwupokojowe niewykończone 
oddam — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 3279g.
Wolny pokój dla panienek w 
centrum. Oferty O4os Wielko, 
polski dla 3206g.

Szuka lokalu
Gdyni. Gdańsku, Poznaniu. Kra 
kowie poszukuję pokoju z ku­
chnią lub 2 pokoi zwrotem 
kosztów remontu Oferty Głos 
Wlelkopolski dla 319Sg.
Dwaj samotni inżynierowie po 
szukują wspólnego lub samo­
dzielnych pokoi. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 3229g.

t
Dnia 5 marce 1952 zasnęła w Bogu, opatrzona 

Sakramentami św., nasza ukochana matka, bab­
cia i prababcia, śp.

z Smiejkowsklch

Katarzyna Hanaszowa
przeżywszy lat 78.
Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła 
parafialnego w Gębicach odbędzie się w aobotę, 
8 bm., o godz. 9, gdzie po mszy św żałobnej, 
odprowadzenie zwłok na cmentarz parafialny.

W nieutulonym smutku 
dzieci, wnuki 1 prawnuki

Różanna K538

przy Ochotnicze i nie.
Pożarnej. Tak 

od wewnątrz na­
był LZS na roz-

Ne leżało więc ratować 
LZS przed zupełnym u- 
padkiem. Zdawało się, że 
zebranie powaśnionych 
stron, jakie odbyło się w 
październiku 1951 roku 
zmieni ten szkodliwy 
stan rzeczy. Komendant 
OSP w Jaraczewie, ob. 
Barański wygłosił dużo 
obietnic, które miały po­
prawić sytuację. Skoń­
czyło się tylko na tych 
obietnicach.

Drugim posunięciem, 
które mogło było dopro­
wadzić do „oczyszczenia 
dusznej atmosfery” w Ja 
raczeWie, to ostatnio wy 
dane rozporządzenia Po­
wiatowej Komendy Stra­
ży Pożarnych w Jaroci- 

Zabrania ono za­
kładania kół (sportowych, 
przy OSP, zaleca nato­
miast łączenie się z Lu­
dowymi Zespołami Spor­
towymi, by iak najsze­
rzej umasowić sport na 
wsi.

Czy sądzicie, że w Ja­
raczewie dano posłuch 
tym zarządzeniom, że 
połączono się z LZS-em? 
Gdzie tam!

W Jaraczewie jak by­
ło tak jest do dziś. Słu­
szne rozporządzenie po­
lecające strażakom Ja­
raczewa połączyć się z 
LZS-em równe jest rzu­
caniu grochem o ścianę.

Stanowczo muszą or­
ganizatorzy tego koła 
sportowego uznać swoją 

tychmiast z LZS-em i 
zabrać się wspólnymi si­
łami do pracy nad pod­
niesieniem sportu wiej­
skiego.

Cżekamy na urzeczy­
wistnienie tych jedynie 
słusznych planów.

(t. h. n.)

bokseraml, reszta nato­
miast na wyścigi podda­
wała się już po pierw­
szych ciosach kolejarzy

Uważamy icystąpienia 
tego rodzaju za pewną 
odmianę bumelanctwa 
sportowego. Grozi ono 
zupełnym zanikiem am­
bicji zawodiiików, dopro 
wadzi do absolutnego u- 
padku umiejętności.

Rozgoryczenie lesz-\ 
czyńskiej publiczności ] winę, porozumieć się na­
jeść zrozumiałe; chciała.................
bowiem przyczynić się o- 
płatą za bilet (w cenie 
6 zł) do realizacji pięk­
nego celu. Ale miała 
przecież prawo oczeki­
wać prawdziwego meczu, 
a nie farsy sportowej.

I

6 pięś-
Z nich to zale- 

nazwaćmożna

Dwie studentki poszukują spie­
sznie pokoju. Oferty Głos Wiel. 
k opo 1 sk i_d 1 a _3212 z._____
Pokoju, chętnie pustego, po­
szukuję. Oferty Głos Wielko 
polski dla 3210g. __
Absolwentka medycyny szuka 
pokoju na pół roku — Oferty 
GJIos_ Wlkp. dla 3264g.
Samotny starszy pan poszuku­
je pokoju umeblowanego. — 
Zgłoszenia pod: Domichowska, 
Poznań 1, poste restante.

Zffuby
Owczarek podpalany zginąf. — 
Zwrot za wynagrodzeniem. — 
Poznań Bóżnicza 16'9. 4292p 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Jerzy Krukowski. 
Luborf k. Pojnan a.__ ,_3228g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XV 176833 na nazwisko 
Salomea Piaskowska 3253g 
Zgubiono książeczkę Ubezpie. 
czalni Społecznej Poznań na 
nazwisko Seweryna Przybylska 
Swarzędz. Średzka 9. 3240g
Zgubiono kartę meldunkową, 
kartę rowerową, karty żywno­
ściowe na nazwisko Marta 
Smoczyńska. Kąkolewo. pow. 
Leszno____________ 4307gp

KURSY KSIĘGOWOŚCI PRZEMYSŁOWEJ — 
wieczorowe

KURSY MASZYNOPISANIA — popołudniowe 
rozpoczyna 10 marca br.

Ośrodek Szkolenia Zawodowego pod zarządem 
Zakładu Doskonalenia Rzemiosła w Poznaniu, 
Wawrzyniaka 33, tel. 48-47. Zamiejscowym zniż, 
ki kolejowe. K425

Zginął wilk wysoki, szarej 
sierści. Za odprowadzenie lub 
wskazanie m ejsca pobytu 150 
zł nagrody Melinger. Żahlko. 
wo Kościuszki 122. -3188g

Zgubiono tymczasowe zaświad­
czenie Srebrnego Krzyża Za­
sługi. wydane przez Krajową 
Rade Narodowa na nazwisko 
Marian Szymański 4287p

Dnia 5 marca 1952 zasnęła w Bogu, nasza naj­
droższa siostra, ukochana cioci® i szwagierka, 
śp.

Maria Karpińska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm.. o go. 

dżinie 10.30 z kaplicy cmentarnel na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej.

Rodzina
Poznań, al. Wielkopolska 341IJg

Dnia 4 marca 1952 zmarł po krótkich, z anielską cierpliwością znoszonych 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy maź, nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, ljrat, wujek 1 dziadek, śp.

Teodor Binkowski
przeżywszy lat 66.

Odprowadzenie drogich zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w niedzielę, 9 bm . o godz. 14 z kaplicy Szpitala w Nowym Tomyślu na 
cmentarz parafialny. ;

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, synowe, zięciowie, 

wnuki 1 rodzina
Cicha Góra, Poznań, Swarzędz, Wielichowo, Warszawa. Łódź

' Msza św. zostanie odprawiona w niedzielę, 9 bm.. o rodź li w kotełeiA 
parafialnym w Nowym Tomyślu. ' 3355gą— - - - - - - - - - -—- - - - - - - - - - - - - - - - - - M. . . . . . . ;n



92 występy
i 16 tysięcy osób

W ubiegłą sobotę dokonano 
w Komendzie Wojewódzkiej 
Powszechnej Organizacji .Słu­
żba Polsce'1 w Poznaniu pod­
sumowania 
wódzkiego 
i Tańca. W 
6 miesięcy zespół dał 92 wy­
stępy w terenie, które ogląda­
ło 16 tysięcy osób. SP-owskie 
ek py propagandowo-artystya?.. 
ne brały ponadto udział w ak- 
cj- zwalczania stonki ziemnia­
czanej, akcji wykopkowej, jak 
również w skupie zboża. Z nie­
dociągnięć w pracy zespołu 
wynrenić należy brak syste­
matycznego szkolenia ideolo­
gicznego.

Wyróżniający się członkowie 
eesp iłu, a m. in. Janina Błasz­
czyk Krystyna Ciesiołko, Wan 
da Uciechowska. Zbigniew 
Grzech owi ak i Jerzy Gerber 
otrzymali z rąk komendanta 
wojewódzkiego P O. „S. P.“ 
— Ignacego Rataja nagrody w 
postaci wartościowych książek.

Uroczystość zakończyły wy­
stępy artystyczne oraz zaba­
wa w której udział wzięli rów­
nież zaproszeni żołnierze z jed. 
nostek wojskowych.

osiągnięć Woje- 
Zespołu Pieśni 

okresie minionych

Jeden z czołowych naszych narciarzy,
CAF — fot. A. Nowosielski 
mistrz LZS-ów, członek LZS 

Vyisła i Instruktor w. f. ośrodka FWP w Wiśle — Rudolf Fros, 
pieczołowicie opiekuje się najmłodszymi wczasowiczami: 5-letnim 
Andrzejem Lewandowskim z Katowic i Piotrem Szeremetą, „szlifu­
jąc ich formę i udzielając wskazówek, jak należy poprawnie 
jeździć na nartach. Kto wie, czy pod opieką mistrza nie wyrosną 

z młodych wczasowiczów przyszli mistrzowie.

\

Z robotnika inżynierem i 
Studium Przygotowawcze na wyższe uczelnie 

prowadzi werbunek kandydatów
W Poznaniu, przy ul. Ró-;re chęci do nauki, a dotych- 

żanej 17 czynne jest Stu-1 czas nie mogli się uczyć. | 
dium Przygotowawcze na i Program 4-letni przerabia 
wyższe uczelnie, które obec- [ się na Studium w ciągu 2 ( 
nie przyjmuje wnioski korni-‘i lat. Kandydatów czeka więc 
syj, prowadzących rekrutację I niemały wysiłek, 
kandydatów na Studium. jak odbywa się rekruta-

Prowadzą ją rady za-
kandydatów na Studium.

Studium Przygotowawcze, cja? „ ,,
trwające 2 lata, obejmuje kładowe przy każdym zakła- 
swoim zakresem nauczania ' dzie pracy oraz ZMP i ZSCh. 
program średniej szkoły o-(Wniosek kandydata musi 
gólnokształcącej. Jest ono ■ być uzupełniony życiorysem, 
przeznaczone dla młodych świadectwem lekarskim, 
zdolnych robotników, dlaI świadectwem ukończenia 7 
traktorzystów z POM-ów i i klas szkoły podstawowej o- 
SOM-ów, dla młodzieży z (raz wyczerpującą^ opinią ra- 
PGR-ów 1 spółdzielni pro- J
dukcyjnych oraz dla córek i przyjmuje się kandydatów w 
synów indywidualnych chło- on irfArw wv-
pów. Studium Przygotowaw­
cze daje i 
wszystkim, którzy mają od­
powiednie zdolności i szcze-

i

------ w * w _ -
dy zakładowej. Na Studium ;

wieku lat 20—26, którzy wy-, ,! 
kazali się dobrymi wynikami .] 

możliwość nauki w pracy zawodowej i społecz- i !

7 KRONIKA
MARZEC

e
PIĄTEK 
Tcmasra

Słońce w : 6-26
zach.: 17.42

Księżyc w.: 12 48
zach.: 5.08

Na ogół pogodnie lub dość 
pogodnie. Nocą temperatura od 
—6 st. C na zachodnim wy­
brzeżu do —20 st. C. na pół­
nocnym wschodzie kraju. Dniem 
temperatura maksymalna do O 
st. C. Wiatry słabe lub umiar­
kowane z kierunków wschod­
nich.

iiiiiiiniiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiuiiiiii

Pracując w górni­
ctwie otrzymujesz 
poza dobrym za» 
robkiem bezpłatny 
deputat węglowy 

iiii.,iiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii

NIE CHCEMY MARZNĄC
Do szkoły chodzimy z wielką 

radością i uczymy się chętnie 
(tak nam piszą dwie uczennice 
Renia i Bożenka z klasy II a 
32 Szkoły przy ul. Różanej). 
Jest jednak małe ale... Jest nam 
w szkole zimno. Mamusie na­
sze ubierają nas w ciepła o- 
dzież, jednakże podczas lekcji 
musimy siedzieć w płaszczy­
kach i nóżkj nam stale marzną. 
Nasi rodzice i pani kierownicz­
ka zawiadomili o zepsutym 
grzejniku Wydział Oświaty, 
który przysłał fachowców; ci 
opukali rury, pokiwali głowami 
i orzekli, że ciepło nie docho­
dzi, a naprawić tego nie moż­
na.

Naprawdę to my nie możemy 
ńwierzyć, żeby tego „zła’’ nie 
można było usunąć. Nie chce- 
my już więcej chorować i 
ciągle chodzić z „zakatarzony­
mi noskami".

I my też sądzimy, że dyr. 32 
Szkoły znajdzie jakiegoś fa­
chowca, który natychmiast na­
prawi centralne ogrzewanie.

Ino.

TRZEBA WSTAWIĆ PIECE
Nie wszystkie sklepy PSS, 

: szczególnie na peryferiach po- 
j siadają należycie ogrzane po­

mieszczenia Są takie, w któ- 
I rych personel załatwia klien­

tów szczękają'' zębami z zimna.

Stołówki przyzakładowe
Zakłady zbiorowego żywię-' 

nia dzielą się na otwarte — 
restauracje, i zamknięte — 
stołówki przyzakładowe. Głó­
wnym zadaniem tych ostat­
nich jest zapewnienie czło­
wiekowi pracy zdrowego, ta­
niego i smacznego posiłku o- 
raz odciążenie kobiet w za­
jęciach domowych.

Stołówki przyzakładowe na l 
podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Handlu Wew­
nętrznego przejęła w roku 
1949 Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców. Ich stan był 
wówczas bardzo różny, a i 
dzisiaj nie wszystkie jeszcze 
z 17 prowadzonych przez PSS 
odpowiadają wymogom sta­
wianym tego rodzaju zakła­
dom.

Wiele zakładów pracy nie 
posiadających dotąd stołó­
wek czyni starania o urucho­
mienie ich dla swoich pra­
cowników. Na ogół wszelkie 
prośby w t.ym kierunku sa 
przez M. H. W. akceptowane 
i już w bieżącym roku pow­
stanie w Poznaniu 18 no­
wych punktów żywienia 
zbiorowego przy zakładach 
pracy. Największą bodaj tru­
dnością jest wyposażenie sto­
łówki, gdyż o to musi każde 
przedsiębiorstwo postarać się 
we własnym zakresie.

Stołówki przyzakładowe 
dzielą się na dwie zasadni­
cze grupy: robotnicze i aka­
demickie. Różnice polegają 
na tym, że w stołówce robot­
niczej obiad kosztuje 1,95 zł 
i składa się z 2 dań, w aka­
demickiej — ł„ ,1* 
dent otrzymuje 3 dania, przy nieć, trzeba tylko pewne rze- 
czym może spożyć t akże śnia- | czy zmienić, usprawnić.

i

danie za 0,80 zł i kolację za 1
1.20 zł.

Wspólne dla obu rodzajów 
stołówek jest to, że konsu- j 
menci—robotnik czy student,, 
płacą jedynie wartość surow- J 
ca. Wszelkie zaś inne, do-1 
datkowe koszty: przetwór-:---------  —
stwa, obsługi, transportu itp. dżinach, po uprzątnięciu sa- 
pokrywa się ze specjalnej do- li. Stwarza to chaos i prze­

szkadza w nauce. Niewielka 
zaś sala nie może w porze 
obiadowej wszystkich pomie­
ścić i zdarza się, że studenci 
rezygnują nieraz z obiadu 
albo z wykładu.

Stołówka nie nadąża rów­
nież za kuchnią. Przepusto-

Jadalnia w S. I. to właści­
wie pokój do nauki. Kiedy 
się zbliża godzina posiłków 
(obiadu, lub kolacji) wów­
czas uczący się muszą ustą­
pić miejsca głodnym, by 
wrócić tu z książką, czy wy­
kresami dopiero po paru go-

tacji M. H. W. Konsumenci 
są jednak obowiązani do wy­
kupienia na obiady abona­
mentu miesięcznego, co umo­
żliwia kalkulację obiadów i 
planowanie zaopatrzenia sto­
łówek.

W 17 prowadzonych przez
PSS stołówkach rozprowadza j wość kuchni określa się ilo- 

---- obiadów7 dziennie, a 
sali jadalnej zaledwie —350. 
Można by jednak temu złu 
zaradzić, przenosząc stołów­
kę do pomieszczeń' obok ku­
chni. Winno się tym zająć 
kierownictwo szkoły.

Osobny problem — także i 
dla innych stołówek stano­
wią obrusy. Brudzą się one 
bardzo szybko, potem długo 
leżą w; pralni, a ponieważ 
żadna stołówka nie posiada 
zbyt wielkich zapasów bieli­
zny stołowej, więc zdarzają 
się nieraz okresy kilkudnio- 

jwe, kiedy to stołów nie ma• ------- •

i się dziennie około 8 000 obia­
dów. Największą chyba frek- ■ 
wenc.ją cieszy się stołówka; 
akademicka w Nowym Domu 
Akademickim, która wy da je 
każdego dnia około 2 500 o- 
biadów (przeciętnie 20 na 
minutę), posiada dużą salę 
jadalną i najbardziej nowo­
czesne urządzenie kuchni.

Gorzej natomiast jest w 
innej stołówce akademickiej 
— przy Szkole Inżynierskiej. 
Sala jadalna — niewielka: 
8 m X 8 m, ale z dużymi 
stołami, nienakrytymi obru­
sami sprawia niemiłe wraże-! _______ - .nie. bjlet... niżej wszelkiej 
krytyki, kuchnia, owszem, w 
porządku, ale obieralnia kar­
tofli mieści się w innym ł>u- : .•
dynku, a całość spełnia tylko ^nndla 1 bardzo prak- 
połowicznie swój cel — umo-: na stołach,
żliwienia spożycia obiadu k robotnicze?3 Państwowego 
studentowi w przerwie mię- joootniczej Państwowego 
dzv wvkładami Zjednoczenia Budowlanegodzy wykładami. iprzy Palacza, rowńież w

Mimo to jednak stołówka praktyce okazało się trudne 
za 2,40 zł stu- ta jest konieczna i musi ist-

Do takich należy m. in pla­
cówka PSS przy ul. Świetlanej 
na Grunwaldzie. Jest tam 
wprawdzie piec kaflowy, ale w 
magazynie Należałoby więc jak 
najszybciej zainstalować w tym 
i innych nie ogrzewanych skle­
pach chociaż małe żelazne pie­
cyki. Dla dobra personelu któ­
rego PSS nie zamierza chyba 
rbierać w odzież. . polarną.

NIE DLA WSZYSTKICH
A przede wszystkim nie dla 

tych, którzy mieszkają na Głó­
wnej, Osiedlu Warszawskim, 
Antor.inku. Ławicy czy innej 
dzielnicy na peryferiach Pozna­
nia. Ci z całą pewnością nie 
zdążą na ostatni trolleybus 
choć przedstawienie „Bunt ża­
ków” rozpoczyna się w Operze 
Iuż o godz 18.30.

Cztery akty wymagaja czasu, 
to jasne, ale przerwy nie wy- 
daie się, by musiały trwać aż 
oo kilkanaście minut. W rezul 
tacie spektakl kończy się o go­
dzinie 10.45 i... dlatego wiele 
osób musi opuszczać operę je­
szcze przed ostatnim aktem.

(Roi

GŁOS
WIELKOPOLSKI

inej oraz ukończą z pomyśl-: 1 
nym wynikiem specj alny kurs 'I 
selekcyjny.

Nauka na Studium jest 
bezpłatną. Słuchacze korzy­
stają ponadto z pracowni na­
ukowych, bibliotek itp. Pań-:jj 
stwo daje im mieszkanie w 
internacie oraz stypendium, 
a absolwenci Studium mają 
zapewnioną możność studio-, 
wania (bez egzaminu wstęp- j 
nego) na jednym z wydzia­
łów Uniwersytetu, Politech- , j 
niki czy innej uczelni wyż- 
szej i otrzymują normalne'^ 
stypendium.

W ten sposób, dzięki trosce 
państwa ludowego o nowe, 
wartościowe kadry inteligen­
cji, słuchaczom Studium za­
pewnia się idealne warunki 
do nauki, gwarantującej im 
awans społeczny. Toteż nie 
należy wątpić, że kandyda­
tów nie zabraknie również w ( 

j tym roku. Tym większe na- ( 
kłada to obowiązki na rady 
zakładowe, które winny w i 
swoich zakładach zająć się | 
odpowiednio tą ważną akcją 1 
oraz rzetelnie i wyczerpująco | 
opiniować poszczególne wnio­
ski.

Dyżur pełni: Państwowy Szpi­
tal im. Pawłowa (chirurgia 
i internat), ul. Długa 1/2

APTEKI:
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr

Telefony redakcji: Centrala tel.
62-70 : 64-75: 
tel
tel. 64-75; nocny (drukarnia) 
tel 64-72

95 — Marcinkowskiego 11
97 — Dzierżyńskiego 144
101 — Rynek Gródecki 1
105 — Mazowiecka 12
106 — ni. Wiosny Ludów 3
113 — Rokossowskiego 146
117 — Kraszewskiego 12

dział miejski
79-88, dyżurny nocny

że bardziej wskazanym było- 
iby przykrywanie stołów nie 
obrusami, lecz jasną ceratą,

Wyprawki 
na talony

Począwszy od 6 bm. kobie­
ty w ciąży, matki niemowląt 
lub ojcowie, czy też osoby 
opiekujące się dzieckiem, o- 
trzymują z wydziałów zdro­
wia prezydiów rad narodo­
wych (miejskich i powiato­
wych) talony na wyprawki. 
Na te talony sklepy MHD zo­
bowiązane są wydawać to­
war, albo odpłatnie, albo bez­
płatnie zależnie od tego, czy 
odbierający zwolnieni są z o- 
płaty czy też nie. (ef)

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK" 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, u). Grunwaldzka nr 19 

(II ptr.).
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch Poznań, ul Kantaka 
nr 89 i wszystkie zamiejsćdwe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4,05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24 30 Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu I 
nr 16-69 Konto PKO V-6714 I 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń I 
RSW „PRASA”, Poznań, ul. I 
Gen Świerczewskiego 3, tel. | 
nr 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110 Biuro czynne od 
godz. 7 do 16 30; w .roboty od

7 do 14.30 
Za dział ogłoszeń 

redukcja nie odpowiada. 
Tłoczono: Zakłady Graficzne
im. Marcina Kasprzaka. Przed 
siębiorstwo Państwowe Poznań 

ul. Wawrzyniaka 39
K-3-14621

ODGŁOSY

do utrzymania w należytym 
stanie. W stołówce tej, skąd- 

■ inąd doskonale utrzymanej, 
'jest zimno. 4 buchające 
żarem piece nie mogą 
grzać dużej sali. Szkoda, że 
przy urządzaniu stołówki nie 
pomyślano tam o założeniu 
centralnego ogrzewania.

Zagadnienie zbiorowego 
żywienia z każdym dniem 

Poznań podbielony jest obec- > istnieją przy Zakładach im. J.! nabiera większego znaczenia 
nie na 14 rćjonów opieki pro-J Stalina, Zakładach im. Komu- i dlatego przy organizowaniu 

niknąć popełnianych dotych­
czas błędów tak, aby placów­
ki tego rodzaju spełniły na­
leżycie swą rolę gospodarczą.

I. ROŻKOWA

Powstać nowe poradnie lekarskie
dla dzieci i kobiet

0-

filaktycznej dla dziec* i otwar-1 ny Paryskiej i przy Poznań . nowych stołówek należy li­
tego lecznictwa pediatryczne-, skiej Wytwórni Papierosów | niknnć nnnPłnianveh dntvch- 
go. W praktyce oznacza to' 
12 dzielnicowych poradni dla 
dziecka zdrowego i — osob­
nych, choć m;e;'cczących się w i 
pobliżu, nawet w tym samym 
gmachu — poradni dla dziecka 
chorego. Poradnie dla kobiet

Nr ® 
t*. 4A

Wzorowa 
agenc a PKO

Agencja PKO przy Poznań­
skich Zakładach Przem. O- 
dzieżowego im. Komuny Pa­
ryskiej należy do wzorowo 
pracujących. W IV kwartale 
ub. roku wykonała ona plan 
pracy w 106 proc., a plan a- 
kwizycji w 180 proc. Z okazji 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet w agencji podjęto zobo­
wiązanie przekroczenia planu 
pracy w I kwartale br. o 20 
proc. Dzięki wzorowej pracy 
agencji 60 proc, załogi PZPO 
posiada książeczki oszczędno­
ściowe.

Warto również podkreślić, 
że Oddział Poznański Po­
wszechnej Kasy oszczędności 
zajął w IV kwartale ub. roku 
pierwsze miejsce w skali o- 
gólnopolskiej w akcji uru­
chamiania agencji II stopnia 
przy zakładach pracy.

oraz w pięciu dzielnicach mia- 
sta, a mianowicie przy ul. Sło- j 
wackiego 10 (w Woj. Specjał!-, 
stycznym Ośrodku Zdrowia), 
ul. Wyspiańskiego 2. ul. Pol j 
nej 33, ul. Filipowskiej 5 i ul. 
Gwardii Ludowej 23.

W połowie marca powstanie, 
prawdopodobnie nowa porad­
nia dla kobiet przy ul. Mada-1 
lińskiego, a w okresie później- 
szym poradnia dla dzieci na 
placu Spiskim w dzielnicy So- 
ła-cz oraz w niedawno otwar­
tym ośrodku zdrowia na Dęb- 
cu — dla dzielnicy Dębiec — 
Swierczewo.

Warto jeszcze wspomnieć o 
adaptacji Domu Małego Dziec­
ka prey ul. Cichej na stację 
izolacyjną dla dzieci chorych 
na odrę. Stacja ta oddana zo­
stanie do użytku również w 
bieżącym miesiącu. (ef)

Twól dar na SFOS 
BUDUJE NOWĄ 

SOCJALISTYCZNĄ 
WARSZAWĘ

LIGA
Przyjaciół Żołnierza 
w walce o pokój

Pod takim hasłem Zarząd Głów­
ny Ligi Przyjaciół Żołnierza zor­
ganizował wystawę objazdową, 
której celem jest zapoznanie spo- 

. łeczeństwa z dotychczasowymi o- 
siągnięciami LPŻ.

Po dłuższym pobycie w Zielonej 
Górze, w okresie od 15—30 bm., 
wspomnianą wystawę zobaczymy 
w Poznaniu, w sal; Belwederu. Z 
uwagi na ciekawą problematykę, 
obejmującą m. in. szlak bojowy 
Wojska Polskiego, więzy przyja­
źni między wojskiem a społeczeń­
stwem oraz rozwój LPŻ w przy­
szłości, wystawa zasługuje na po­
znanie jej przez całe społeczeń­
stwo, a w szczególności przez 
młodzież szkolną, Wstęp bezpłat­
ny. (w)

Poskutkowało
Z Wydziału Gospodarki 

Komunalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium MRN — Oddział 
Ulic i Placów, otrzymaliśmy 
wiadomość, że ul. Bnińska 
została wyżużlowana.

Zniknie pułapka
Właścicielkę nieruchomości 

przy ul. Zamkowej, gdzie 
znajdował się niezabezpieczo­
ny otwór świetlikowy, wez­
wano do założenia w termi­
nie 3 dni kraty lub zamuro­
wania otworu — pułapki.

Będą wieszaki
Powszechna Spółdzielnia 

Spożywców w Poznaniu dono­
si, że w stołówce przy Szkole 
Inżynierskiej umieszczone zo­
staną nowe wieszaki do gar­
deroby.

Jednocześnie zakazano tam 
wydawania posiłków poza ko­
lejką.

Pouczono
Wydział Handlowy DOKP 

pouczył pracowników Ekspe­
dycji Towarowej o obowiązku 
gaszenia lamp. Wypadek pa­
lenia się w dzień świateł przy 
rampie ogniowej na Dworcu 
Towarowym więcej nie na­
stąpi.

Teatry CO GDZIE KIEDY
19

19

19

Studenci WSE 
omawiają wyniki 
zimowej sesji 
egzaminacyjnej

W Wyższej Szkole Ekono­
micznej w Poznaniu odbyła się 
narada produkcyjna słuchaczy, 
na której omówiono wyniki zi­
mowej sesji egzaminacyjnej. 
W naradzie wziął m in. udział I 
rektor uczelni, prof. dr Fleszar. |

OPERA — g
„Trayiata”

POLSKI — g
„Balladyna"

NOWY — a
„Ruchome piaski"

KOMEDIA MUZYCZNA 
g. 19 „Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA g. 16 
„Królowa śniegu'*
/—Z — godz. 20.30 
„Żarty z karty"

Kina
— g. 16, 18 iAPOLLO

20 ,,Bez adresu'1 (od 
lat 14)

BAŁTYK — g. 14 „Zwy­
cięski powrót" (od lat 
7), g. 16, 18 i £0 — 
„Skrzydlaty doroż­
karz" (od lat 7)

^1UZA - g 16, 18 i 20 
„Maaret" (od lat 14)

R1ALTO — g 16, 18 < 20
„Jak hartowała się 
stal" (od lat 7)

WARTA — aktualności 
g. 11 1 12 młodzieżo­
we g. 14, 16 „Trójka 
treli", g. 18 i 20 „Pło­
mienie"

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Honor I sła­
wa"

PIAST - g 17 1 19.
„Śluby kawalerskie"

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g 19 „Załoga” 
(od lat 7)

POTOPI.AST1KON — q 
10—22 , Chile-Boliwia”

znań w dokumencie 
archiwalnym" (q. 10
do 16)

5WIETLICA ART-PLA­
STYKÓW ul 2? Gru­
dnia 4 „Wystawa ry­
sunków 
Adama 
cza” (q.

Radio

art malarza 
Hannylkiewi- 
10—18)

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie re 
alizmn mieszczańskie­
go I połowy XIX w." 
(g. 13—19)

ARCHIWUM PAŃSTW 
ul 23 Luteao 41'43 -- 
„Wielkopolska I PO*

Program n
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6 30, 7.55, 17,
18.50 (P), 21, 23,50

Koncerty:
6.50 — muzyka ludo­
wa, 7.20 — pieśni róż­
nych narodów, 13.45, 
14.50. 16 20 (PI — akt 
I opery „Halka”, 18 
tydzień muzyki ru­
muńskiej, 19.05 (P) — 
— nieznane utworv 
skrzypcowe 21.45 (P) 
pieśni morawskie cza 
skie i słowackie, 22.20

duet na skrzypce i al­
tówkę, 22.40 — muzy­
ka taneczna. 23 pre­
ludia Fr. Chopina

Audycje inne:
5.55 — głosy w dys­
kusji nad projektem 
Konstytucji, 6.18 (F) 
„O czym rolnik powi­
nien pamiętać", 7.50 
kalendarz radiowy, 
13 30 — Wszechnica
Radiowa, 14.30 — od­
cinek pow. pt. „Sia­
dami czołgów", 15 30 
dla dzieci, 16 Wrzech- 
nica Radiowa, 17.15 
(P) — „Co zapewnia 
matce i dziecku nowa 
Konstytucja", 17.45 _ -
„Ludzie pierwszego 
szeregu", 18.30 _ _
Wszechnica Radiowa 
19.25 (P) - dla wsi’ 
19 30 — muzyka i akl 
tuainości, 20 — ;u_
dziom planu 6-letn:e- 
go, 20.40 — reP«rta-ż 
literacki. 21.30 — po_ 
znajemy projekt Kon­
stytucji, 22 — <32 a
wykładowców kur*d>w 
partyjnych


